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We Wtorek dnia g. Marca 1814, 


Wiadomości krajowe. 


Ze Lwowa. — W. Maxymlliian Aloizy 


„Fiiger. Doktor prawa natury i krymioalnego 


Oraz Senior Nauk prawnych w Liceum L w os 
wskićm, obranym został na rok bieżący 
Szkolny Rektorem tegoż Liceum który to 
Wybór potwierdzony iest naywyższym Wy. 
rokiem Nadworaćy Kommissyi Nauk. 

W. Mikcł * Napadiewicz, Doktor 
praw i Aduok., mianowany został Wyro: 
kiem N, Pana Frolelinrem teoretyczaćy i 
praktycznćy filozofii w Liceum tuteysaćm. 

W, JX. Jap Ławrowski, dotychcza: 
sowy Professor teologii pustoralnćy i nauki 
Teligiypćy w Liveum tutegszćm, mianowany 
2ostał Wyrokiem N. bana Rektorem Grerko: 
Katolickiego jeoeralnrgo Seminarium, oraz 
Kenon:kiem Lwow:kićv metropolitalnóy Ka- 
piiuły obrządku Grecko s Katolickiego, 


Z dag znenia WOlenińe: 
Dostrzegacz Austryacki zawiera arty- 
kuł następulacy: 


W Chatillon nad Sekwaną 
d. 12. Lutego. 


JW, Hrabia Stadion, CŒ. K. Minister 
Stanu i Fełoomocnik na konfereocvach po- 
Poknlu wCharrllon, udał się doia wczo. 
Tsyszego z nalezacemi do poselstwa Osobami, 
tu kiez z dowodzącym w mieście Jenerałem 
Austryachim 1 Oificerami osady do tóteysze- 
80 Kościoła katedralnego, gdzie był na uro- 
Czystey Mszy, odprawionćy z powodu roczni: 
cy urodzin N, Cesarza Austyackiego. 

tzuciaini, które piękny ten dzień zawsze 
Wabudza, musieli obecni tu wierni Poddani 


N. Cesarza tém Żywićy bydź przeniknieni, 
ile że obchodzili rocznicę tę w takićy peryo- 
dzie czasu, w którey widoki stałego i trwa- 
łego pokoiu czynią im tę wesołą nadzieię, 
że wkrótce powrócą na łono swoich Obv= 
wateli, aby w ciągłóm używaciu dobro: 
dzieystw oycowskiego Rzauu błogosławili 
jeszcze często godzinę, co abdarzyła świat 
Moenarchą , który dziecióm swoim z roku do 
roku droższym stawać się musi. 

Oprócz tegv umieścił tenże Dostrzegacz 
pastępuliący artykuł z Monitora pod d. 6go 
Lutego: „Dnia 4. zrana staoeli w Chat:l- 
lan nad Sekwaną Hrabia Stadion, Hra: 
bia Razumowski, Lord Castlereagh 
i Baron Hamboldt, gdzie się iuz Xiążę 
Wicencyi zosydował. Pełnomocnicy ods 
wiedzili się nawzaiem, i jeszcze tegoż same" 
go dnia wieczorem mieli odprawić piórwszą 
konferencyę.** 

Według Gazety de France, izdli d, 8. 
Lutego u Xięcia Wicencyi Ministrowie Mo- 
carstw Sprzymierzonych. Układy o pokóy 
odbywarą się czyncie. — Doia 6go Lutego 
iedli Człookowie Kongressu u Lorda Cast- 
lereagh. Spostrzeżono także, że Pełnomoe 
cnicy, osobliwie Francuz%i i Aogielski, 
obrhodzą się z sobą iak nayprzyiaźnićy i z 
naywiększą uprzey mością, 


Pisma publiczne Austryackie, aa- 
wióraią następujący Rozkaz dzienay 
Feldmarszałka Xięcia Schwarzenberga: 

Żołnierze! Storemy w środkowym 
punkcie Francyi; wtym Kraiu, w którym 
nas Lud z wvciagnionemi przyymuie rękami, 
nie możemy mieć innych nieprzyiaciof, iak 
tylko tyeh, ktorzy broń przeciw nam noszą, 


$$ 


— Dowiadnię się, że niektórzy z tyłu cia: 
gnący żołnierze, którzy uszli bez wątpienia 
"baczności Officerów swoich, znieważyli spoz 
kovnych mieszkańców. Przymuszony iestem 
z boleścią ponowic wydane przeze mnie roz» 
kazy. -Odtad każdy żoinierz, pochwycony 
na rabóoku lub incqem iakiem 2dzierstwie, 
będzie aatychmiast przed Sądem woiennym 
siaaiony i Śmiercią karany, Wszyscy Doz 
wodzcy korpusów maią uwiadomość podle- 
głych sobie o tych środkach, które, ieżeli z 
- puaktualnością, za którą czynię ich odpo- 
wiedziąlnymi, wykonane zostaną, porządek 
i karność prędko przywrócić sauszą. — Fraps 
cuzi piech tylko w nas widzą woysko wai. 
czące za spokoyność Europy. Żołnierze! 
Nie kaiaymy wawrzynów naszych, Zróbmy 
to, aby miłemi były, a świat cały pokoy 
winien im będzie. 


Feldmarszałek Xiażę Schwar. 
zenberg. 


Z teatru woyny zawióra Gazeta Wić. 
dehska następuiące urzędowe wiadomości, 

Widać z dodatkowego rapportu, zdane- 
go przez Weldmarszałka Xięcia Schwars 
zenberga o dalszych wypadkach, ktore po 
pamiętnćy bitwie stoczonćy pod Brienne 
nastąpiły, że nieprzyiaciel w zamiarze zasłos 
pienia swoiego odwrotu, tudzież dla przeszkos 
dzecia zagrażalącemu ciągnieniu sprzymiee 
rzonego głownego woyska przeciw prawemu 
bokowi swoiemiu, posuhął znakomitą część 
gwardyi d. 4. Lutego z Troyes na gościniec 
pod Bar nad Sekwaną aż ku Vacherie, 
które to gwardje zaięły most i wież Cler: 
cy 1 usadowić się tam zamyślały. — Feld- 
marszałek Kiążę Schwarzenberg rożka- 
zał oatychmiast Feldzeugmeistrowi Hrabiemu 
Colloredo, aby wysłat Fełdmarsz, Porucz. 
Bianchi dla odebrania owego stanowiska, 
co tenże ze zwyczaynćm męztwem i światłem 
swoiem uskutecznił. Waleczni żołnierze zdo- 
byli most i wieś tę bagaetem, poymali kil- 
kusastu grenadyerów 2 gwardyi i utrzymali 
ważny ten posterunek. W tóy potyczce, 
która wszelkiemu odpowiedziała oczekiwaniu 
ubolewa bardzo Feldmarszałek nad raną 
walecznego Feldzeugmeistra  Colloredo, 
któremu w naygw łtownieyszym ogniu kula 
karabinowa przez wyższe udo przeleciała. 

Jeszcze d. go. Stycznia stanął Hrabia 
Płatow z korpusem Kozaków swoich pod 
Sans, gdzie stał oddział oieprzyiacielski 
złożony z 1000 piechoty i 500 koni z kilku. 
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nastomu działami. Zapędził óo nieprzyiaciela 
po żywym odporze do miasta. opanował 
przedmieścia 1 odparł nazaiutrz kilka wycie- 
czek mieprzyiacielskich. Poymano Otlicera i 32 
ludzi z gwardyi, a uwolaiono kilku Austryace 
kich i Hiszpańskich ieńców, Doia 2, Lutego 
uderzył mocny oddział na Jener, Płatowa, 
który iednakże z nawykłą walecznością przeż 
niego odpartym został; poymano igo Pode 
pułkownika, igo Kapitana, 2 Oficerów i 80 
ludzi, a Rossyyski Kapitaa z gwardy! Berch- 
mann, którego Jeger. Płatów wysłał był 
RA podiazd przez Courtenay do Montare 
gis, uwolnił 405 Hiszpańskich Oficerów i 
43 żołnierzy, których własnie do Bourges 
prowadzić miaao, 

, Wedlug wiadosiości od Feldmarszałka Xig 
cia Schwarzenberga datowanych w 
Troyes d. 13 Lutego, zdobył Królewic Nas 
stępca Wirtemberski d. 12. tegoż miesiąt 
ca szturmem miasto Sens i kazał ścigać 
nieprzyiaciela aż do mostu wystawionego NA 
rzócę Yonne. MKrólewic wychwala przy tóy 
sposobności waleczne sprawienie się Ces, Aus 
stryackiego Kapitana pioniierów W oy ma.» 
czek, który z kompaniią swoią wysadził ie- 
doa bramę, którą wtargnawszy potćm brye 
gada Hohenlohe, kAl r z miasta mie: 
przyiacieła, który w zabitych, ranionych i 
iencach dotkliwą poniósł Btratę, Pomiędzy 
ostatnimi znayduie się Szef sztabu jeneralne« 
go Jener. Alix i ciężko raniony Pułkownik 
Allemann. 

Przednia straż Jenerała iazdy Hrabiego 
Wrede, dowództwa Feldmarsz. Porucznika 
Antoniego Hrabiego Hardegg, połączona Z 
przednią strażą Jener. iazdy Hrabiego Witt- 
steina, a będącą pod sprawą Jen. Pahlen, 
uderzyła d, 12, Lutego na Nogent nad Sœ 
kwaną i zaięła półowę tego miasta; druga 
półowa była wprawdzie do wieczora ieszcze 
w ręku bieprzyiaciela, iednakze obroty woy- 
ska w tyle jego, przymusiły go nakoniec do 
ustąpienia ze wszystkiem z tego miasta, | 

Oprócz powyższych doniesien, zawićra 
jeszcze Gazeta Wióćdeńska następuiące u- 
rzędowe wiadomości od woyska: 

Feldmarszałek Blücher kazał Jener. 
Saken i York ścigać cofaiącego się z Chas 
lons nieprzyjaciela przee Dormans M ont- 
mirei? aż do Chateau: Thierry i la 
Ferte - SOuS=Jouarre, — Cesarz Napo- 
leon, ktory po odwrocie swoim z Troyes 
udał się był do Nogent, spostreegłszy, ŻE 
tea śmiaty pochód zagraża mu m lyle i Z 
buku, ruszył z wielką częścią woyska SWO: 


nod 


iego i z naywiększą częścią gwardyi z wiel- 
kim pośpiechem z Nogent, i posunął się w 
nocy d. 9. Lutego przez Sezanne do Cham: 
peaubert. To skłoniło Feldmarszałka B lii= 
Chera, który stał w Vertus, ściagnać zno- 
wu do siebie posuniete korpusy Jen. Yorka 
1 Sakena. W skutku tego wracał się Jener. 
Saken gościncem wiodącym do Montmis 
reil, a Jen. York przez Vifferte. Ponie. 
waż pićrwsze mieysce zaiętem iuż było przez 
nieprzyjaciela, przeto musiał Jen.Saken po. 
ciągnąć takoż ku Viffert dla połączenia 
się z Jener, Yorkiem nad rzśką Marne, 
Podczas tych natężonych pochodów, odby= 
tych na nader przykrych i prawie bezdennych 
drogach pobacznych , «dostało się w moc nie. 
przyjaciela kilkanaścieset ieńców, ( miedzy 
którymi znayduie się Jenser. Olsuwiew) i 
nieco dział, których uprowadzić mie było 
można. — Tymczasem woysko pod rozkazae 
mi Nięcia Schwarzenberga, dla prze: 
niesienia działań swoich w przypadku potrzes 
by na prawy brzeg Sekwaoy, uderzyło na 
Nogent i Brey, i opanowało obie te 
mieysca wraz z mostami tatnteyszemi, stotąs 
cemi na Sekwanie, Nogent, gdzie 
nieprzyjaciel dla utrzymania tego ważnegł 
punktu z naywiększą bronił się uporczywością 
r wszysikie gościńce był zatarassował, zdo 
było waleczne woysko nasze z bezprzykładną 
bohaterską odwaga. — Lekka dywizya pod 
sprawą Feldmarsz. Porucznika Xięcia Maury. 
cego Lichtensteina, zaięła Auxerre i 
pociagnęła dalćy wzdłuż brzegów Yonny 
nad Sekwanę. 


Dostrzegacz Austryacki zawićra 
następujące wiadomości z teatru woyny: 

Według wiadomości z Troyes z.d. 17. 
Lutego, potwierdza się zupełnie, że nieprzye 
iaciel, który d. 14 posusął się be? aż ku 
Vertus, rozpoczął swóv odwróż przez 
Champeaubert do Montm'reil, aztatne 
tąd daley ku la Ferte-sous:Jouarre — 
Feldmarsz. Porucznik Hrabia lgaacy Hars 
degg, czynił d. 15. Lutego ro:poznawanie 
w okolicy Moret (niedaleka Fontaine 
bleau); spostrzegł ón, ze Moret zaymowa: 
ło blisko 1200 ludzi; kazał więc niezwłocze 
nie na to mieysce uderzyć i "panował ie 
przyczem zdcbyłiedna działo i kilkanastu ień 
ców paymał. — W nocy 2 d. 13. na 14, Luz 
tego wysadził nieprzyjaciel pod Moutereau 
most będący Da rzókach Younie i Sekwa- 
nie, i cofnat się przez tę ostatnią rzekę, 
aleldrnarsz. Forucznik Bianchi Kazał na- 
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tychmiast przeprawić na statkach lekkie 
woyske, i ścigać nieprzyjaciela ua gościńcu 
idącym do Melnn. — Potwierdza się zu- 


pełnie zajęcie Provins, Dounemarie i 
Nangis. Woyska nieprzyiacielskie wypę- 
dzone z tych mieysc, cofnęły się ku Mor- 
mant (które leży o 10 mil Franeuzkich od 
Paryża). 

Feldmerszałek Bliicher połączył d. 16. 
Lutego dywizye woyska swoiego pod Ch as 
lons; rozpocznie ón w kilku dniach têm 
dzielniey boy wstępny, ile że d, 18. przybył 
do Vitry Jen, Rudcziewicz w 6o00 ludzi 
piechoty, a Jen. Korf w 4oao koni. 

Ataman Hrabia Płatow opanował d. 
16. miasto Nemours, gdzie 500 jeńców i 
9 dział zabrał, 


Gazeta powszechna (Allgemeine Zei- 
łuug) umieściła następuiącą odezwę, którą 
Jen. Bülow, Dowodzca 3ga Pruskiego 
korpusu woyska, wydał do Mieszkańców 
Belgii: 


Opatrzność dała zwycięztwo sprawiedli- 
wóy sprawie Monarchów i sprzymierzonych 
Naroiów. Zdobyliśmy nasza niepodległość; 
chcemy ią zabezpieczyć słusznym i trwałym: 
pokoiem  Napróżno staraiiśmy się dostąpić 
onegoż nad brzegami Renn;  musięliśimy 
przebyć tę rzókę dla zniewolenia Waszego 
Cesarza, aby Wam użyczył tego dobrodziey- 
stwa, ną którescie tyloma ztęoli lego pos 
niesionemi oliaremi zasłużyli, Menarcha ten, 
bedąc za słabym w obronieniu własnych 
swoich Poddanych, których krew potokami 
dla dogodzenia ambicyi swoićy przelżwał,. 
zamyka się po swoičy ucieczcę w murach 
Paryża,  Rozdzieraiące serce widowisko 
nieszczęść Francyi, która ze wszech strón 
napadoroną została; widowisko, którego óa 
iedynym iest Sprawcą zalawszy krwią Eus 
ropę, nie obcłodzi go wcale, Nie myśli 
ón teraz o ocaleniu Francyi, iecz O zbus 
rzeniii oneyże. Zakłada Ón teatr woyny we 
własnym Kraiu Waszym. Mieszkańcy Bel- 
gii! Patrzcie, ik dalece oddała Was ślepa 
uległość pud żęlazną chłostę krwawożernego 
Naczelnika, Spoyrzyycie na skutki: ambicyż 
człowieka, którego wyniosło szczęście, a kto: 
rego Karze teraz Opatrzność. Spoayfzyycie i 
Szaauycie drogi Opatrzności, uznaycie nowe 
dobrodzieystwa Gnćyze i toruycie sobie draż 
* dla zapewnienia onych, Korsyka- 
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ain nie jest stworzonym do rządzenia 
Francyą. Wkraczam na czele 40,000 żoł. 
nierzy do Belgii. Cı żołnierze są Wa: 
szymi Braćmi; kochaią oni, iak i Wy, swoią 
Oyczyznę, swoie domowe zagrody, swe 20:2 
ny i dzieci; opuściliie dla zrzucenia jarzma, 
Ltóre dla nich nieznosnćm się stało, 
muycie ich dobrze; nie bedą oni niczego żą- 
dac, prócz tego, co iest koaiecznóm dla u 
trzymania ich życia, Będą oni szanować 
Wasze żony, Wasze domy i własność Waszą, 
a zapomną to złe, które im wyrządzili Fran" 
cuzi. Nie sprowadza ich zemsta, ani żądza 
zdobycia ; przybywaią oni dla poparcia usiz 
łowań Waszych, ieżeli ieszcze żyje w Was 
energiia Przodków Waszych; przybywaią, 
ażeby, ieżeli tak bydź musi, okupić krwią 
swoją pokóy, którego nam Naczeloik Wasz 
zabrania, i przez to pomyślność Francyi po: 
Święca Przynoszą Wam oui znowu tę wol. 
ność, którćy imie tylko Wam zostawiono; 
przynoszą Wam znowu tę religiię, która o- 
burza się, widząc Naczelnika swoiego w 
kaydanach pierwszego Syna Kościoła. Ten 
wyroday Syn, nie zasługnie bydź więcćy na 
czele Waszćm. Skoro go opuścicie, pizestas 
nie bydź niebezpiecznym dla Was.  Bytże 
nim kiedy bez Was? Przybywaycie Miesz: 
kańcy Belgii!  Naśladuycie przykład 
Przodków Waszych, połączcie sie z nami; 
ruszymy razem przeciw niemu; pokonamy 
wespół szczątki wóysk iego, a pokóy i han. 
del powróconemi będa Oyczyznie W aszćy, 
naszóy, i całemu Światu. 


Bilow, 


Naczelny Dowodzca 3go kor: 
pusu woyska Pruskiego. 


Gazeta F rank [fórtska umieściła 
następującą deklaracyę do mieszkańców 
Belgii: 


Wydana do Was odezwa okazała Wam 
ducha umiarkowania, który włada Sprzy- 
mierzonymi i ich Jenerałami, wchodzącymi 
do Waszego Kraiu. Wszystkie Ludy, 
ktorych byliśmy dotychczas oswobodzicielas 
mi, okazały życzenie stania się uczestnikami 
wielkićy sprawy. Wszędzie wzięły się do 
broni, stanęły w szeregach, i pociągnęły z 
nami na przód. Deputowani, którzy z wszyst: 
kich Departamentów Belgii przybyli, do- 
wodzą mi, że Mieszkańców tych piękoych 
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Prowincyi tenże sam duch ożywia. Nadzies 
ia zrzucenia niezncśnego iarzma obcćy tvraz 
nii, dodaje im potrzebaćy odwagi, ahy tak, 
iak ich Przodkowie, sami się oswobodzili, 
Przybywam dodadź mocy temu zapałowi, a 
skoro dalćy wkroczę, użyię wszelkich sił 
moich, aby go wszędzie utrzymać. Użyię oe 
raz wszelkich środków, podawanych mi dla 
pomnożenia pomyślności Kraiu. Surowo 
tych karać będę, którzy dopuszczą się iako* 
wego wspólnictwa z nieprzyiacielem, Mam 
broń dla tych, których zapala odwaga 
ich Oyców. Wazgarda spotka mieszkańców 
lękliwego serca.  Pićrwsi zostaną dobrze 
przyiętymi, a drudzy niech się oddalą. Nie 
lękamy się, aby pomnożyli siłę nieprzyiacie- 
la. Skończyło się iuż panowanie despotyz: 
mu. Porządek zoowu zakwitnie. — Miesz. 
kańcy Belgii! Pamiętaycie dobrze na po" 
rządek. Niech podniesie się znowu ta nie- 
gdyś tak kwitnąca Belgiia, lecz niech się 
podniesie pod tarczą porządku i spokoyności. 
Niepodległość ićy nie iest iuż więcćy wątpli* 
wą; ale stańcie się ićy godaymi przez dosta 
wienie walecznych żołnierzy, maiących wals 
czyć za wolnęść i honor. Obmyślcie w tey 
mierze nayrostropuicysze środki, — Niechay 
wszyscy na swoich pozostaną mieyscaca. 
Bieg interessów i admioistracyi niechay trwa 
nieprzerwanie, iak dotąd. Prezydeńci miast 
pozostaną na urzędach; Radzcy powiatowi 
zastąpią urzędy Podprefcktów, a Radzcy dee 
partamentowi 2 Prezesem swoim urzędy Pres 
fektów. Wszyscy muszą utrzymywac porzą- 
dek w swoich Kantonach, Powiatach i Depar- 
tamentach. Czynię ich za niego odpowie 
dzialnymi w imieniu Mocarstw sprzyitnierzo: 
nych i w imieoiu ich własnćy Oyczyzny. Pa: 
sadzą oni dobrze myślących mieszkanców 
kraiowych na mieyscu podeyrzauych Urzęe 
dników. Uszędnicy, którzy są sodowitymi 
Francuzami, nie mogą pozostac na swoich 
mieyscach, Niechay powrócą do swoićy Oy- 
czyzny, i niech nie przerywają nadal spo 
koyności Kraiu, który swe imie, swoią po 
myśloość i byt swóy odzyskał.  Niechay 
Departamenta organizuiące się według zasad 
towarzyskiego porządku i powszechrego du- 
cha, wysyłaią za zbliżeniem się moim 
Współczłonka każdćóy Rady do moićy głów: 
néy kwatćry, Pomówię znimi o marących 
się przedsięwziąć urządzeniach, i p ćrwszy 
dam im środki i paszporty, aby swa prośbę 


Monarchóm sprzymierzonym podadź mogli. 


Ponieważ Aptwerpiię |zaymuie ieszcze 
nieprzyiacieł, przeto siedziba Departamentu 


między łobicma Nethe założona iest w 
Mechlinie, 


Xiążę Sasko- Weimarski, 


Wódz połączonego Rossyyska- Pruskie: 
go i Saskiego woyska w Brabancyi. 
il 


Jenerał Bülow, 


Naczelny Dowodzca 3go Pru- 
skiego korpusu. 


Wiadomości o działaniach połączo: 
nego woyska Niemiec półaocnych 
pod sprawą naczelnego Wodza, 
N. Królewica Następcy Szwedz- 
kiego. 


Dwudziesty dziewiaty bulletyn, 


W głównćy kwatórze Bux- 
tehude d. 3t. Śtycnia 1814, 


Jenerał Bülow zastał nieprzyjaciela 
stoiącego w 15 do 16000 ludzi pod Hoog- 
straaten, Loenhout i Westwesel, u. 
derzył na niego, i przymusił go krom nayu= 
porczywszego odporu do nagłego odwrotu do 
Antwerpii. Gdyby kolumna Jenerała O p- 
pen złemi drogami w pochodzie swoim nie 
była wstrzymaną,tedy odciętymby był odwrót 
całemu korpusowinieprzyiacielskiemu, We dwa 
dnie po téy rosprawie przedsięwziął Jenerał 
Biilow rozpoznawanie Antwerpii wespół 
2 Jenerałem Graham, który z woyskiem 
Angielskićm wylądował w Holland yi. Jene- 
rat Oppen wygnał z oszańcowanego stano. 
wiska korpus nieprzyiacielski, złożony z5 do 
6000 ludzi. Korpusy Jenerałów Grahama 
iThimena zdobyły szturmem oszańcowa- 
ny mocno przez nieprzyiaciela posterunek 
pod Merxen, gdzie nieprzyiaciel wiele lu- 
dzi utracił, którzy po części w rowach pod 
łamiącym się poginęli lodem. W tych rozs 
maitych potyczkach, które talentóm Jenerata 
Biulowa i walecznemu woysku iego wiele 
zaszczytu przynoszą „ utracił nieprzyiaciel 
520 jeńców, a prą:szła 2006 ludzi w zabitych 
i raniooych, między którymi znayduie się 1 
Jenerat i wielka liczba Oficerów, Marsza- 
łek Macdonald musiał się cofnąć z Gel. 
dryi do Mastrychtu, a Jen. Bliilew, 
bedący Panem i Misirzem we wstepnym bo: 
lu, music} pozwolić woysku swoiemu «wy. 
tchnąć czas mieiaki Jo. Borstełl, 
ktory się podczas ataku do Hoogstraa- 
ten popisał, dostał tamże kontuzyi. — Jen. 
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Thiimen działał z mawykłą swoią czynno- 
ścią, a Jenerałowie Oppen i Kraft okazali 
tylekroć dowiedzioną waleczność, len, Gr as 
ham złożył i tu dowody tćy sztaki woien« 
néy i odwagi, które go iuż zalecały wHisz- 
panii, gdzie walczył pod tym światłym 
Wodzem, któremu Kray tea winien iest oswo= 
bodzenie swaie, — Pułkownik Melnikow 
wypędził zoddziałen. Kozaków przewyższa- 
iącego liczbą nieprzyiaciela z Tornhout, 
i zasługuie ze swoią waleczną iazda na nave 
chwalebnieysze wspomnienie. — Pułkownik 
Didrichs, Szef artyleryi Rossyyskićy przys 
danćy korpusowi woyska Biilowa, okazał 
w każdóćy sposobności zimną krew i boha- 
terską odwagę, — Pułkownik Colomb us 
derzył na posterónek nieprzyiaciela w Meyl, 
ubił mn mnóstwo ludzi, poymał 1go Offis 
cera z joma ludźmi, i odebrał 70 zdoby: 
tych koni. 

Jen. Winzingerode przebył Rea 
pod Disseldorfem; Pułkownik Benken- 
dorf, który w 150 strzelców i 60 Kozaków 
pierwszy na tamten brzeg wylądował, ru- 
szył odważnie z tą garstką ludzi przeciw 
Jeaerałowi Lorge, który w 1000 ludzi, i z 
2ma działami chciał na niego uderzyć; Put. 
kownik ten przymusił nieprzyjaciełskiego Jes 
nerałfa po stracie 30 ieńców do odwrotu, 
któremu noc sprzyjała. — Jen. Scbastia- 
ni, który stał w 5000 ludzi wKolonii, 
nie poważył się na żadne przedsięwzięcie, 
lecz poprzestał na zostawieniu wJiiłichu 
2000 ludzi z woyska swoiego, sam zaś cofnąt 
sie zresztą do Leodyum. Oddział przed. 
niéy straży Jenerała Winzingerade miał 
z osadą Jiilichską bardzo Świetną rospra- 
we, w którćy poymał 200 ludzi, — Jenerał 
Czerniszew złożył i teraz dowody tóy 
niezmordowanóy czynhości, która wszędzie 
tak bardzo szkodziła nieprzyiacielowi; po: 
pisali się także Podpułkownik Barnikow 
i Kapitan Schilling. 

Skoro mróz dozwolił przeyśdź suchą no“ 
ga po powodzi, którą wokelicach Harbur« 
ga zrządzono, kazał Jen. Hrabia Strogo- 
naw uderzyć na wsie leżące przed szańcami 
nieprzyjaciela, z których tenże część Żywno- 
ści swoićy pobićrał, Przy téy sposobności 
poymapBo 400 łudzi i 10 Officerów, a kulka 
kompanii nacieraiących żołnierzy wtargnęło 
było aż do miasta, lecz sypany na nie zzam- 
ku ogień działowy, przymusił ie do odwro- 
tu; iednakże zagwożdzili żołnierze 20 dział 
nieprzyiacielskich ciężkiego wagomiaru. Jen. 
Strogonow wychwala szczególnićy Jenera= 
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łów Majorów Jeltukina i Glebowa, tu- 
dzież Hrabiego Gallati. Woysko Rossyys 
skie walczyło przy ióćy sposobności z uznanćm 
meztwem. — We dwa dni po tćy rospra- 
wie starała się kolumna piechoty nieprzyia- 
cielskićy, opatrzona w działa, napąśdz 2 
Harburga na Hrabiego Strogonowź, 
lecz zamiar ten zniweczyła czyyność woyska 
iego. Major Starow tak dobrze się pilna: 
wał, że odpędził kolumnę mieprzyiacielską 
zabrawszy iey liczbe iemtców i 4 dział. 

Naczelny Dewodzca Hrub. Bennigs en, 
który żadaego dmia nie opuścił bez niepoko» 
ienia osady Hamburga, kazał uderzyć na 
wszystkie posterunki, które nieprzyjaciel 
przed zewnętrznemi warowniami zay mował, 
a na pozór zagrożić zewnętrznym WATOW= 
pióm nieprzyjacielskim , leżącym ze Strony 
Altony i Waldsbeku. Atak ten powiódł 
się zupełnie, a wszystkie posteruoki bagne 
tem zdobyte zostały. Poymaliśmy 8 Olhces, 
rów i goo żołaieczy, a prócz, tego powiósł 
nieprzyiaciel dosyć znaczną stratę w zabitych 
1 ravionych, Wieś Ham, która toż ŝamo 
napadnioną została, zasłonioną była bars 
dzo mocnym zasiekiem ; lecz grevsdyery 
Rossgyscy napadli znienacka na przedpoctty 
nieprzyiacielskie, a strzelcy wyłeżli t taką 
bŁyDKkuścią ua Wzgórza, ua których założo- 
nym był zasiek, iż oieprzyjaciel pic miał 
czasu wystąpić pod broń. — Brak dział do 
oblszenia i ostrość pory roku przesakodziły 
naczelucmu lowodzcy, Jeaerałowi Hrabiemu 
Bennigsenowi, dokonać teraz tuz z wds= 
ściwą sobie czyapością zdobycia Hxmbur= 
ga; tymczasem nadchodzą iuż potrzebne 
Gciężuie działa. 

Król Duński mianował iuż pułki, z 
których składać się ma kontyngens iega, 
przeznaczony do w0yska północnego; FU» są 
ane wkrótce nad Ren. — 
ska, która wkroczyła była do Holsz tynu 
l Szlezwiku, wyruszyła iuż z tamtad; lecz 
drugi zawalone są takim Šmegiém, iakiezo 
naystarsi ludzie nie pamigtaia, Wozy i dzia: 
ła pozagrzęzały w śniegu wraz z zaprzcgiem, 
a poiedyńczy żołnierze poodmrazali sobie 
nogi i ręce Lecz wseystso to me zmni.eys 
Sza gorliwości, z którą dążą do wspólnego 
celu, to. lest:. do osiągnienia powszechnego 
pekgiu. 


Jener. Baron Winzingerode, dowo: 
dzący przedwvią strażą przechodzącego przez 
Rev woyska Niemiec północnych , wkroczył 
do Niderlandów, a przybywszy da Nas 


Owa część wov- 
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mur, wydał d. 3. Lutego oastępul 
zwę do Francuzów: 

Francuzi! Wkraczamy w dawne was 
sze granice. Królewiec Następca Szwedzki, 
postzpnie za nami z całem woyskiem swoićm. 
Niebo sprzyjało orężowi naszemu dla sławy 
Rossyi i dla oswobodzenia Niemiec; dos 
kończy ano dzieła swoiego i przymusi Cesa- 
sza Napoleona do powrócenia wam pokos 
iu, którego wszyscy pragniecie, Czytaycie 
odezwę sprzymierzonych Monarchów, a oba: 
czycie, że wolą ich iest pokóy; zapsytaycie 
się ziomków swoich, iak się z nimi nasi obu 
chodzą żołnierze, a przekonacie się, ze iak 
przyiaciele do miast 1 wsi waszych wchodzą, 
— Bohatór Francuzki, który walczył nie- 
gdyż za wolność waszą i za sławę Frane 
cyi, któremu Szwecyń losy swe powies 
rzyła, i którego boią się woyska wasze, 
przybywa dla nabycia towych praw do waz 
Szóy wdzięczności; a wiodąc nas do zwy» 
cięztwa, chce wam szczęście i pokóy powrós 
cić. Przyymciez więc po przyiacielsku na- 
szych żołmierzy; nie będą oni żądać od was 
niczego inqego, iak tylko żywności. Spiesz- 
cie do moie po naymuieyszym nieporządku , 
któryby popeiniś mogli; znaydziecie mnie 
każdey godziay gntowym do wysłuchania 
was i ugarania tego Żołolerza z woyska mo- 
iego, któryby wbrew rozkazóm N, Imperato» 
ra maóiego, poważyż się obrazić lub zrabo« 
wać któregokolwiek bądź irancnza, — Każ. 
dy Obywatel, miech w swoim pozostanie 
domu, kazdy Urzędnik na mieyscu urzędo- 
wania swoiego; bydzie ón poważany i za- 
służy sobie na wdzięczność swoi.h. Wspoło- 
bywateli, zapobiegając obecnością swoią nie- 
ładom bezrządu i siąląc się orgacem ich po 
trzeb, Pokonywamy iedynie żełnierzy 
Napoleona; niech was Niebo uchowa, żeby- 
ście się z nimi laczyli; niewinny zmieszanym: 
by był podówczas z wienym; całe Gminy 
oddaneby byty aa zemstę Kvaskóm, gdyby 
„który Obywatel lub wieśniak rzucaiąc spo- 
koyne zatrudnienie swoie, porwać się miał 
do broni. 


aca ode- 
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Naczelay Dowodzca Barom 
Wiozingerode,, 


Trzydziesty bulletyn, 


W głównóy kwatćrze Kolonii 

d. 1%, Lutego. 
Królewic Następca przeniósł d. 10, wie: 
czorem główną kwatćrę swoią do Kolonii. 
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— Woysko Jener, Porucznika Hrabiego W o- 
Tonco wa, które d. 16, Stycznia stało ieszcze 
ze strony rzóki E y d er, ciągnęło z taką szyb: 
kością, że teraz iuż w okolicy Roer stanęło. 
Co się tyczć tego celuiącego Jenerała, nie 
potrzeba bynaymniey zdumiewać się nad 
wytrwałością , gorliwością , czynnością i 
wszystkićm, co iest piękhem i wielkiem. — 
Woysko Szwedzkie, korpusy Jen, Wallmo. 
dena i Jener. Strogonowa ciągną nad 
Ren i wkrótce tam staną. Czoło kolemny 
Hrabiego Strogonowa znayduie się iuz w 
pobliskości Renu, 


Oprócz tego bulletynu wydał ieszcze 
N. Królewic Następca Szwedzki następuią- 
cą odezwę do Francuzów: *) 

Francuzi! Z rozkazu Króla moiego 
wziąłem się do oręża, dla broaoienia graw 
Szwedzkiego Narodu. Pomściwszy się 
wyrządzonych mu obelg, i przyłożywszy się 
do oswobodzenia Niemiec, przebyłem te. 
raz Ren. — Obaczywszy znowu brzegi tey 
rzóki, nad atórą tak często i tak szczęśliwie 
za Was walczyłem, czuię potrzebę obiawies 
nia Wam moiego sposobu myślenia. — Rząd 
Wasz starat się ustawicznie upadlać wszy- 
stro, dla nadania sobie prawa gardzenia 
wszystkićm ; czas iest aby odmienił swoie 
systema. — Wszyscy światli ludzie pragną 
utrzymania Francyi; żądaią oni tylko, a- 
by ona chłostą ziemi bydź przestała, Moe 
narchowie vie połączyli się z sobą dla zawo: 
iowania Narodów, lecz dla przymuszenia 
Rządu Waszego do uznania niepodległości 
PaQstw; takie są ich uczucia, a ia Wam za 
szczórość icn ręcze. -— Jaka przysposobiony 
Syn Karola XII., postawiony wyborem 
wolnego Narodu na stopniach tropu Wielkich 
Gustawów, mogę mieć tylko iedycą ża- 
dzę sławy, żądzę pracowania około dobra 
Skandgnawskiego Półwyspu. Obym 
dopełniaiąc tego świętego obowiązku ku mo. 
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*) Umieszczona 1 Nrze 16tym Gazety naszey 
do Francuzów odezwa , wyięta z Gazety 
Berlinskicy Haudego i Szpennera, Źtóra 
twierdziła, że Autorem oncyże iest N, 
Królewiec Następca Szwedzki, nie musi 
bydi prawdziwa, Przekonywa nas o tem 
nietylko ninicysza proklamacya, ale i ta 
okoliczność, że dawnicyszcy odezwy ani 
driga Gazera Berlinską (Vossa), ani też 
Gazeta W iódeńska I Dostrzegacz Austryac- 
ki wotychczas nie umicscity, 
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ify nowćy Qyczyznie, mógł oraz przyłożyć 
się do dobra Braci dawnćy mêy Oyczyzny? 


Dań wgłównóy kwatórze moićy Kolos 
nii, d, 12, Lutego 1814, 


Karol Jan. 


Wiadomości zagraniczne. 


WielkadBrytaniia, 


Gazeta powszechna ( ligemeine Zeis 
żung) wyięła z Dostrzegacza Niemiec. 
kiego (Deutscher Beabachter) następuiący 
artykuł z Londynu pod d, 26. Stycznia: 

„Odiazd Xiążąt Francuzkich ba ląd 
stały, i przygotowania do przywrócenia Burs 

onów ua tron Francuzki, zdaią si 

przez Rząd Angielski nietylko bydź ciere 
piane, lecz nawet zupełnie pochwalone, 
Według doniesień iednćy Gazety naszéy, był 
przeszłćy Srody Xiążę Rejent u Monsieur, 
któremu podagra z poksiu wychodzić nie 
pozwala, Po awyczaynem przywitaniu się 
powinszował Xiążę Rejent Monsieur Szczęs 
śliwego stanu rzeczy i tego wielkiego prawdo. 
podobieństwa, że Ludwik XVIII wkrótce 
na tron Naddziadów swoich powróci. Mon. 
sieur wynurzył żywą wdzięczność swoią za 
uczucia Xięcia Rejenta i rzekł: że Król, Brat 
iego, tak wielce obowiązanym iest Xięciu 
Rejentowi, iż stałe postanowił po odzierzeniu 
tronu Francyi odwidzićć osobiście Xięcia 
Rejenta dla okazania mu swoiéy wdzięczno» 
ści za sprzyianie i opiske, których ón i Fa! 
miliia iego doznali. Xiążę Rejent miał na to 
odpowiedzićć: żekoronacyaŁudwikaXVIII, 
w Paryżu, a nie w Reims nastapi, ponie. 
waż sprzymierzeni Monarchowie postanowili 
obecnymi bydź na oićy; a ia (przydał do 
tego Xiążę Rejent) nie będę pewnie os 
statni m, 


Szwaycarya. 


Gazeta Wićdenska wyięła z iednóy 
Gazety Szwaycarskióy następuiący arty 
kuł z Bazylei: 

„Nazwiska Xiążąt Krancuzkich z Familii 
Burbonów, którzy przybyli na lad staz 
ły, żle dotychczas w pismach publicznych ue 
mieszczonemi były. W Bazylei nie ma 
ani Xięcia P” Angouleme, aoi Xięcia Ber. 
ry, lecz bawi w nićv Hrabia d'Artois wraz 
z dwoma innymi AMiążętami Famili Bur- 
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bonów, Xiążę dA ngoulem e poiechał 
do woyska Lorda Wellingtona, a Xiążę 
Berry (są oni obadwa Synami Hrabiego 
d'Artois) udat się aa inne przeznaczenie. 
Ludwik XVII. zaś, bawi się teraz w Lon- 
dynie, 

Gazeta powszechna ( Allgemeine Zei- 
tung) zawióra co następuje; 

„Hrabia d'Artois przeieżdzał d. Ógo 
Lutego zrana przez Freyburg., Dnia togo 
znaydował się ieszcze w Bazylei, gdzie 
kazał aa nowo- wydrukować następującą 0= 
deżwę (o ktfórćy uczyniliśmy wzmiankę w 
Nrze z3cim przeszłorocznóy Gazety paszćy 
na strbnnicy 274): 


Ludwik XVIII, do Francnzó We 


Nadeszła mareszcie chwila, w któréy 
Opatrzoość Boska zdaie się bydź gotowa do 
zgrućhotania parzędzia goiewu swego. Na 
łupiezcę tronu S. Ludwika, na spustoszy- 
ciela Europy, przyszła teraz koley doznawa- 
nia nieszcześć, Czyż te miałyby powiększyć 
jeszcze cierpieaia Francyi? Czyliż się 00a 
me odważy na obalenie znieuawidzonćy 
Władzy, którćy czarodzieyski blask zwys 
cięztwa iuż nie broni? Jakież przesądy, iakież 
obawy mogą teraz przeszkodzić Hrancyi do 
rzu.enia Się w ręte swego Króla, i w przy- 
wraceniu iego prawćy Władzy uznania iedy- 
ney rękoymi zgody, pokCiu i szczęścia, ktos 
re obietnice sego tylukrolnie uciemiężonym 
iego Foddanym pezyrzekły? Chce ón i może 
jelyo.e przez ich usiłowania dostąpić tronu, 
któcy tyłkó prawa iego i miłość ich utwier 
dzić mogą. Jakież życzenia mogłyby bydź 
przeciwne tym, które ón bez ustanku oświadz 
cza? Jakaż watpliwość moznaby mieć o iego 
oscowekich zamiarach? Krol w poprzednie 
czych swoich oświadczeniach mował, 1 pow 
t rza teraz to przyrzeczenie, 12 Władze adz 
m n straci yne i sadownicze w całości swoiey 
zachowane brdź małą; że Urzędników, 
ktorzy przysięgę wiercościi wykonają, na 
urzędach potwierdzi; że Trybuoały, sjrós 
że praw, nie będą wcliodzić w roztrząs 
seame Spraw , tiyczących się owych nie- 
szczęsny:h czasów, ma których zapomnienie 
powrot iego wieczną przyciśnie pieczęC; naz 
"TeszCie , ze Kodex skalaoy imieniem Nap oz 
leona, lecz zawieraiący'po większćy części 
dawne ustawy i zwyczalie Królestwa, w moz 
cy swoićy zachowany będzie, z wyiątkiem 
urzadzeń przecewnych naukóm wiary, kióre, 
zównie 1ak wolpość ludu, dawno pod przye 
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widzenia Tyrana poddane były. Czyż może 
Senat, w którym siedzą Mężowie, którsih 
talenta tak słusznie zalecają; owe zgrom ae 
dzenie, którego zacność i ważność domćrg 
po przywróceniu Dynastyi Królewskićy uzna- 
ne bydź mogą, czyz może się nie poczuwać 
do chlubnego powołania stania się narzedziem 
owego wielkiego dobrodzieystwa, które bę. 
dzie naypewnieyszą i naychwalebnievseą rez 
koymią trwałości i prerogatyw iepo? Obias 
wit iuż Król zamiar swóy pngodzenia inte. 
ressu wszystkich przez pnaystosownieysze 
środki, Widzi, iż względem właśności, sta- 
ranność ta prawie zbyteczną się staie przez 
hczae ugody, które między dawnymi i oo- 
wymi Właścicielami zawarte zostały Obo 
wiązuie się teraz Król zakazać Trybuna- 
łom dochodzenia spraw sprzeciwiaiący:h się 
tym ugodóm, dobre porozumienie utrzymv= 
wać, i sam z Familia swoią dadź przykład 
ofiar, które spowoyność i szczera zgodą 
wszystkich Francuzów wymagać moga. brzv.- 
Tzekł Król woysku potwierdzenie stopni, ua 
rzędów, pensy: i płacy, których 'teraz uży- 
wa; obiecuie także Jenerąłóm, Officeróm i 
żołnierzom, którzy służąc sprawie iego nie» 
oddzielaćy od interessu Narodu Francuskiego 
popisywac się będą, istotnieysze nagrody i 
chlubnieysze zaszczyty mad te, iakie 1m dadź 
mógł przy właszczyciel, który zawsze gotów 
był me uzaać ich usług, owszem ich się obas 
wiał. Obowiązuie się Król ua nowo znieść 
nieszczęsną tę konskrypcyę, która szczęście fae 
mili i uadziejię Otczryzay burzy. Takie 
zawsze były ucucia Krola, takie i teraz aim 
powodują. Prrywrócenie iego na tron Przod. 
ków iego, będzie dla Hrancyi szczęśliwóm 
przeyściera z cierpień woyny , którą tyraniią 
uwiecznia, do biogostawień:tw trwałego po- 
koju, którego rękvvrmią obce Mocarstwa tyl- 
ko w sławie prawego Monarchy uznawać 
mogą. 

W Hartwell, w Hrabstwie Buckiog- 
ham, d, i. Lutego 18:3. 


Ludwik. 


Oprócz tego zawićra jeszcze Gazeta 
owszechna następuiący list z Bazylei 
pod d. 14. Lutego: „Odezwa LudwikaXVIIL 
do Wrancuzow, którą tu wydrukowano, a 
którev dosyć znaczną liczbe exemplarzy Pu- 
bliczności rozdano, została zakazaną, a to 
(lak mówią) na żądanie tuteyszego Kommen- 
danta placu, Jego Królewicowska Mość Hras 
bia d'Artois, bawi tu ieszcze; biega iednak- 
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łe pogłoska, iż N. Cesarz Rossyyski zaprosił 
zo do swoićy głównćy kwatćry,** 


Gazeta Wiedeńska wvięła z Araue 
skićy następulący artykuł z Bazylei pod 
d. 18. Lutego: ,, Obecny tu Brat Preteu- 
denta korony Francuzkićy, nie mógł 
leszcze otrzymać paszportów dia udania się 
do płównóy kwatery Mocarstw sprzymierzo- 
nych. [rukarz, który zrozkazn iego druko- 
wał odezwę Ludwika XVIII. do Francus 
zów, zesliał aresztowanym. Co zaś mówią 
o Deputacyach, które z Francyi do tego 
Xięcia przybydź miały, otćm nam przyszłość 


da obiaśnienie,  Wkrótkim przeciągu dni 
kilku, nie iedno podobnoś rozstrzygoionćm 
bedzie.“ 


Xiestwo Warszawskie, 


Francuzki Jen. Rapp, były Gubernator 
Gdańska, a teraz ieniec woienny, wyiechał 
(według doniesień Gazet Warszawskich) 
2 Warszawy na dalszy pobyt do Kì- 
iowa. 

Przez Warszawę przechodziły od nie- 
iakiega czasu oddziały woyska Rossyy- 
skiego. 

Xiążę Adam Czartoryski (Syn) przes 
teżdzał (według doniesienia Gazety Poze 
nańskićy) d. 6. Lutego przez Poznań do 
główney kwalćry N. Cesarza Rossy yz 
syyskiego. — io Poznania nadciąge 
nął d. 15. Lut. korpus Jen, Rossyyskiego Doe 
szuckiego. 

Z Lublina przysłano nam do umiesze 
czepia następujący artykuł datowany d. 17. 
Lutego: „JW. Essen HI, Jenerał Porucznik 
wóysk Rossyyskich, wielu orderów Kawaler, 
przez zciomiesięczny przeciąg tu swego poz 
bytu, dał szczególnicysze dowody nadzwy- 
czaynóy dobroci i otwartości, a przez utrzye 
mywanie w woyskach swych karności, śpie= 
Szna każdemu udzielaiąc pomoc i powinną 
sprawiedliwość wymierzaiąc, ziednał sobie 
powszechny Sszacónek i małość w sercach 
miasta tego Obywateli, którzy nie mogąc u- 
kryć żalu z odiazdu tak szanownego Wodza, 
czuią te słodkią powinność oświadczenia pu’ 
blicznie, iż pamięć przyjemnóy tu iego ken- 
Systencyi zawsze będzie obecną. 


Oprócz tego artykułu odebraliśmy ies 
Szcze następujący list zLublina, pisany ć. 
20, Lutego: „JW. Jener. Essen Ill. wypra- 
Witwsży d, 14. b m, odwodowy korpus swoy 
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do Krakowa, wyjechał 2 tąd tamże d. ty. Teraz 
nie mamy żadnćy osady w Lublinie, iak 
tylko artylerzystów , zostawionych przy 
parku artyleryi, złożonym z dział 12tu, 
którzy główną straż w mieście odbywaią, 
Spodziewamy się także, że i lazarety się 
zmoieyszą, gdyż Fizyk depatramentowy Ro- 
senberg d., 18. b. m. miał 500 Żołnierzy 
przychodzących do zdrowia, a 6 tylko przy- 
było mu chorych. lIest to dla miasta nasze- 
go szczęściem naywiększóm, ponieważ choz 
roby wzmagać się w nićm zaczynały, — 
Doktor Franciszek Suchei, który się dobru 
ludzkości poświęcił, zaraził się w Szpitalu 
i umarł po ociodniowćy chorobie d. 16, b. m. 
Śmierci iego płaczą wszyscy cierpiący i bićdni 
chorzy, których lóczył z zrzeczeniem się 
wszelkióy nagrody, Dowodem szacónku, 
którego doznawał, był pogrzób, na którym 
znaydowali się wszyscy, którym w cichości 
świadczył dobrodzieystwa. Tuteysza Gmiva 
Żydowska żałuie go iako dobroczyńcę bić: 
daych Żydów. Rzadko się zdarza, aby któe 
ry młody Lekarz (miał bowiem dopićra lat 
28) tak powszechnie był żałowapym i òpła: 
kiwanym, iak ten Łacny , bezinteressowny 
człowiek | ** 


Dalszy ciag spřawy z cztćroletnich dzia. 
łańh Królewskiego Warszawskiego To= 
warzystwa Przyiaciół Nauk: 


Rolnictwo 


Inni Członkowie przedsiębrali prace w 
zastosowaniu umiejętoości do urodzaiów pos 
wierzchni naszćy ziemi, do rozmaitych kraio- 
wych roślin i zwierząt. ledniztych pracowali 
nad rolnictwem, drudzy nad rozmnażaniem 
i wychowem bydła; ioni nad ulepszaniem 
bez zwiększania kosztu mieszkań włościań- 
skich i budowli gospodarskićy. 

Senater Kasztelan Alexander Potocki, 
którego nam przed dwiema laty przedwcze” 
snu Śmierć zabrała, wygotował rosprawy o 
kraiowóm rolnictwie z wskazaniem zastnso- 
wania niektórych użytecznych, i u nas do 
uzycia łatwych wiadomości obcych, 

Na zapytanie przez Towarzystwo, zwy” 
znaczeniem nagrody, do Publiczności podane, 
o przyczynach tak częstego upadku 
bydła wPolsce, odebrana rosprawa Tos 
masza Gloza, pa doświadczeniach gospo: 
darza zasadzaiąca się, uwieńczoną została. 
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Dé 

Na zapytanie o naywygodnieyszćm, od 
ognia zabezpieczonćm, a paymnićy kosztuią, 
cćm zabudowaniu włościańskiem, z dziewię= 
ciu odpowiedzi żadna nie rozwiązała wszys 
sikich podania punktów, Wszystkie prze- 
cież zawierały wiele użytecznych myśli i dos 
świadczeń. Wyznaczona lleputacya uczyni- 
ła znich wybór, i z dodaniem własnych do- 
dwiadczeń ułożyła opis naydogodnieyszych 
materyałów i kształtu budowy. Tey wzor 
kosatem Senatora Woiewody Śtanisława Po- 
tockiego w Wilanowie wystawiony zo- 
stał, i doświadczeniem iuż kilkoletnićm lest 
stwierdzony. 

Kollega Aigner wypracował rosprawę 
wiele użytecznych myśli i sposobów podaiązs 
cą o budownictwie wieyskićm. 

Kollega Szuch, którego Towarzystwo 
przed kilku miesiącami z żalem utraciło, 
Członek wtém Zgromadzeniu tak ciągle i 
tak użytecznie pracuiący, gorliwy o wszystko 
w czem  mniemał, żebyśmy użytecznymi 
Współziomkóm stać się mogli; pracował 
szczególniey nad rozszćrzaniem w Kraiu Ssztue 
ki ogrodnictwa, nad wykazywaniem środków 
do ulepszenia i powiększacia sadów, obfito= 
ści owoców zrozmaitych drzew i roślin kra- 
iowych; zatrudniał się udoskonalaniem na: 
rzędzi rolniczych i budowli wieyskich. Jego 
wynalazkiem iest cegła, która skutecznie do 
wzwyż wystawionćy budowli wieyskićy uży- 
tą została. * n 

Kollega Surowiecki Sekretarz jenerale 
ny Dyrekcyi Edukacyynćy, i Stawiarski 
Mecenas przy Sądzie Kassacyynym, pracuią 
nad statystyką kraiowa. 

Kollega Gliszczyński przysposobił 
dla Narodu w oyczystym ięzyku przełożone 
dzieło Slózera o ekonomii polityczoey, i 
dzieło Harla o Policyi. 

Kollega Znoska ducha dzieł sławnego 
Schmidta w rodowitecy mowie udzielił 
Polakom, 

Było podane przez Towarzystwo do 
Publiczności wezwanie z wyznaczeniem w 
nagrodę medalu złotego temu, kto wskaże 
do wykonania naykrolsze, i naymnićy kosz= 
towne myśli do połączenia spławności rzek 
Kraiu Polskich między sobą, i z Elbą. Piz 
sma w tym przedmiocie dotad Fowarzystwu 
nadesłane, uznauemi były przez Deputacyę 
za niedostatecznie rozwiazniące zapytanie. 

Szanownćy pamięci Ludwik Gutakowz= 
ski, iak Urzędnik i Obywatel cnotliwy, tak 
równie w Towarzystwie gorliwym był Człon- 
Riens © WsZyStKo, ce tylko ku powiększaniu 
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iego użyteczności wKraiu zmierzać mogło% 
ten pragnąc, aby Zgromadzenie obszćrnićy 
rozwinęło swoie prace w rolnictwie, nad 
tém nayważnieyszćm naszćy Krainy bogactw 
źródłem, uczynił wniosek, aby osobny do 
rolnictwa ustanowiony został Wydział. Wys 
znaczona Deputacya po rozebraniu przynioc 
sła wygotowaną myśl założenia oddzielnie 
Towarzystwa rolniczego. 

Odtąd takowe Towarzystwo stanęło. To 
w krótkim czasie, mimo ciągłych prawie wo. 
ien i przeszkód od wszczęcia iege, przecież 
iuż urządziło się wewnętrznie; porobiło ku 
swemu zamiarowi użyteczne po Powiatach 
stosónkowe związki, i iak Publiczność na 
kilku posiedzeniach świadkiem była , iuż ue 
Żytecznie pracuie, 

Oprócz takowych przedsięwzięć, dopełe 
nionych przez Członków Towarzystwa, nad- 
to wielu innych Rodaków uczonych udzieli. 
ło nam w tymże przedmiecie swoie dzieła. 

Człouek Rady prefekturalney Kaliskićy 
Maruszewski, ułożył proiekt o spławno- 
ści rzéki Warty, przy którego wykonywa* 
niu ważne Kraiowi dał przysługi, 

Sądow kary w Departamentach Krae 
kowskim i Radomskim Prezes Piekarski, 
udzielił Towarzystwu pismo ku oświeceniu 
Wieśniaka umieiętnie zastosowane; drugie 
oryginalne dzieło na znajomości gospodars 
swa i na własnóm doświadczeniu zasadzone 
o ziemiaństwie kraiowém. 

Członek Rady pref:kturalaćy Kaliskiéy 
Biernacki udzielił Towarzystwu swoie u: 
Żyteczhe w rolnictwie przedsięwzięcia, 1 tłue 
maczone dzieło sławnego Thera. 

, Uczony Gley przesłał rosprawę o role 
nictwie, obeymuiącą kraiowego gospodars 
stwa znalomość, i szczęśliwe własnych do- 
świadczeń i zagranicznych wtóy rzeczy wiae 
domości zastosowanie. 

Obywatel Mostowski, podał Towa- 
rzystwu rozmaite uwagi ekonomiczne. Fych 
doświadczenie i uskutecznienie oświadczył 
dopełnić własnćm staraniem i kosztem, gdys 
by mu był wyznaczony grunt iaki naymmóy 
uzyteczny, Wydział uwągi te wziął za gsdne 
zastanowienia, za użyteczne w gospodarstwie. 
Towcrzystwo nie omieszkało donieść o tém 


Rządowi, wraz z uwagami Autora i Wy* 
działu. 


(Dalszy Ciag nastavi.) 
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